
2. 

§ 12, 

Przechowywanie akt tajnych i poufnych. 
Przepisy ninie'jsze mają zastosowanie również 

do akt tajnych i poufnych z następującemi ogra,­
niezeniami : 

a) akta tajne przechowuje się oddzielnie od 
j.8Iwnych pod specjalnem zabezpieczeniem i w za­
sadzie centralnie dla całego urzędu; 

b) wydzielania akt tajnych dokonywa urzęd­
nik upoważniony przez kierownika urzędu; wy~ 
dzielający zasięga w razie potrzeby opinji kierow­
nika komórki ol'ganizacyjnej, które,j akta dotyczą; 

e) a'kt tainych kategorji B nie wolno sprzeda­
wać, lecz należy je niszczyć przez spalenje, spi­
sując protokół z wyszczególnieniem akt spalo­
nych; 

d) wgląd organów służby a·rchiwalnej w ,prze­
chowywanie akt tainych może mieć miejsce t",lko 
'Ea zgodą 'kierownika danego urzędu, niezależnie 
od upoważnienia, określonego w ~ 11 UiStęp 1; 

e) sn'osób przechowywania akt poufnych re­
gulują władze naczelne we własnym- zakresie. -

4, 

ROZPORZĄDZENIE 

Ministra Sp.raw Wewnętrznych 

z dnia 23 grudnia 1931 r. 

w sprawie zniesienia ekspozytury starostwa Se)­

kalskiego w Belzie w powiecie sokalskim.woje­
wództwie lwowskiem. 

. , 

Na podstawie art. 70 iw związku z ~rt. 108 
pkt. 1 lit. b) rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 19 stycznia 1928 r. o or~anizacji 
i zakresie działania władz administracji ogólnej 
(Dz. U. R. P. Nr. 11, ~oz. 86) - zarządzam, co na­
stępuje: 

§1. 

Ustanowioną rozporządzeniem Ministra Spraw 
!Wewnętrznych z dnia 22 grudnia 1928 r . 
(Mon. Pol. Nr. 299, poz. 736) - ekspozyturę sta­
rostwa sokalskiego w Bełzie w powiecie sokal­
akim, województwie lwowskiem, - znosi się. 

§ 2. 
Zarządzenia wykonawcze do niniejszego roz· 

porządzenia wyda wojewoda lwowski. 
§ 3. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w tycie 
Z oniem 31 grudnia 1931 r. 

Minister Spraw Wewnętrznych: 

(-) Bronisław Pierackl, 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 
a 

Z Kancelarji 
P • . Prezydenta Rzeczypospolitej. 

P. Prezydent R. P. przyjął dnia 2 b. m. o 
l!odz. 10.30 delegację, złożoną z profesorów wyż­
szych uczelni w sprawach naukowych. W skład 
delegacji wchodzili prof. Kostanecki. ks. rektor 
Michalski, profesorowie Bujak. Natanson, T o­
karski, Świętosławski, Sajdak, Estreicher, Łuka­
siewicz, Nowak oraz rektor Sokolnicki. 

--:)(:,--

Z Ministerstwa 
Spraw Wojskowycn~ 

Dnia 2 b. m. o ~odz. 1 w poł. P. Marszałek 
Piłsudski przybył na Zamek, gdzie złożył życze­
nia noworoczne P. Prezydentowi R. P. 

---:0:---

Z Ministerstwa W. R. i O. P. 

P. Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego J. Jędrzejewicz przyjął na audjencji 
w dniu 2 b. m. Ich Magnificencje rektorów wyż­
szych uczelni a mianowicie: ks. Michalskiego, 
rektora Uniw. Jag., proł. Krzemieniewskiego, 
rektora Uniw. Jana Kazimierza we Lwowie, prof. 
tukasiewicza, rektora Uniw. Warszawskiego, 
proł. Sajdaka, rektora Uniw. Poznańskiego, prof. 
Pszenickiego, rektora Politechniki Warszawskiej, 
proł. Sokolnickiego, rektora Politechniki Lwow­
skiej, prof. Biedrzyckiego, rektora S. G. G. W. 
"N Warszawie, I=rof. Janowskiego. proł. Akademji 

MONITOR POLSKI. - Dnia ~ stycznia -1932 r. 

Medycyny . Weterynaryjnej we Lwowie, prof. 
Bielskiego, rektora Akademji Górniczej w Krako­
wie, l prof. PauŁscha, rektora Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie, w związku z wiado­
mościami o zamierzonej nowelizacji ustawy o 
szkołach akademickich. PP. rektorzy zgłosili się 
do współpracy z Ministerstwem w tym zakresie. 
P. Minister autorytatywnie stwierdził, że po­
głoski o zamierzonem jakoby zniesieniu autonomji 
uniwersyteckiej w żadnej mierze nie odpowiada­
ją rzeczywistości. 

o 

Z Minis terstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, 

P. Minister Pracy i Opieki Społecznej wydał, 
na podstawie przysługujących mu uprawnień, 
przewidzianych wart. 74 rozp. Prezydenta Rze­
czypospolitej z dn . 29.XI 1930 r. "o organizacji 
i funkcjonowaniu instytucyj ubezpieczeń społecz­
nych" zarządzenie. którego mocą przepisy roz­
działu II pow. rozp. Prezydenta Rzeczypospo!ttej P 
oraz przytoczone w tych przepisach postanowie­
nia rozdziału II wchodzą w życie w stosunku do 
Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
w Warszawie od' dnia ogłoszenia w "Monitorze 
Polskim", statutu lego zakładu. W dniu tym zo­
staie jednocześnie ro·związana komis-ja organiza­
c~jna tego Zakładu oraz wyłonione z pośród jej 
czt.onków ciała kolegia,lne, wykonujące czynno­
ści władz i organów ściślejs'zych Z. U P. U. 

Z chwilą rozwiązania tych władz, czynności 
kolegjalnych organów Z. U. P. U. w Warszawie, 
przewidzianych . w iego statucie, spełniać będą 
tymczasowe · władze kole~jalne, powolane przez 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej w ramach po­
stanowień statutu. 

Statut warszawskiego Z. U. P. U. został 'już 
opracowany i będzie ogłoszony w "MonitO'rze 
P.olskim" w pierwszei połowie stycznia 1932 r. 
Wreszcie należy zaznaczvć, że art . 74 pow. rozp. 
przewidu1e, iż Minister Pracy i Opieki Społecz­
nei przeprowadza reorganizację instytucyj ubez­
pieczeń społecznych i ustali terminy zastosowa-

. nia postanowień wspomnianego wyżei rozp. Pre­
zydenta RzeczYPos""olitej dotvczących: Kas Cho­
rych-(rozdz. 1), Zakładów Ubezoieczeń S"'-olecz­
nych (rozdz. 1Il, Okr. Zw. Kas Chorych i O~ó'no­
Państw. Zw. Kas _Chorych. W tym celu Minister 
Pracy i Opieki Społecznej może rozwiązywać 
władze instytucyj, ma;a.cych ulec reor~anizacii, 
mianować komisarzy, względnie tymczasowe wła­
dze dO' przeprowadzenia reorganizacji . i wyboru 
do nowych władz. 

---:0:---

Z Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów. 

W agencji pocztowej Manasterz, powiat Prze­
worsk, zaprowadzono służbę telegraficzną i tele­
foniczną. • • • 

W urzędzie pocztowym Rakszawa i w agen­
cji pocztowej Albigowa, powiatu Łańcut, zaprowa­
dzono służbę telegraficzną i telefoniczną. 

• • • 

Nr. 2. 

przedzany przez trębaczy na białych koniacll 
i otoczony es:kortą . szwadronu szwoleżerów. 
W następnych samochodach jechali: Radca Am­
basady Tureckiej r. Erciiment Ekrem R~atZdd~. 
sekret. p. Nihat Refik Bey, Attache p. Kamil Em­
rullah Bey i adjutant Pana Prezydenta, kpt. Gu­
żewski. Po odegraniu fanfary przez trębaczy, or­
szak ruszył, poczem skierował się ulicamI : Aleje 
UqazdoW'skie, Nowy SW1at i Krakowskie Przedm. 
ku Zamkowi. Na dziedzit'icu zamkowym batalion 
piechoty 21 płk pod dowództwem ptk. dypl. 
Wład . Ryszanka oddał honory wojskowe. W chwi­
li, gdy Ambasador wjeżdżał na dziedziniec, mu­
zyka odegrała hymn turecki. U progu sieni zam­
kowej dwóch adjutantów Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej powitało Ambasadora i wprowadzi­
ło go do pokoi. U weścia do apartamentu. w sali 
Oficerskiej, oczekiwał na Ambasadora zastępca 
komendanta garnizonu, ppłk. Józef Sza;ewski, w 
otoczeniu oficerów Zastępca Szefa KancelariI 
Cywilnej p. Michał MOŚCicki i zastępca dyrektora 
protokółu p. RajneM Przeździecki wita;1i Ambasa­
dora u wejścia do Sali Canaletta. u progu zaś na­
stępnej sali Szef Kancelarji Cywilne; p Bronisław 
Hełczyński i Szef Gabinetu Wojskowego pułk. 
Głogowski W sali Tronowej wvszedł na spetka­
nie Ambasadora P Minister Spraw Za~ranicz­
nych Pan Prezydent Rze5=zvnospolitej oczcki" .. ał 
w Sali Rycerskiej w towarzvstwie P Prezesa Ra­
dy Ministrów Prystora oraz PP . Mif'lsŁrÓw . Jan­
ty - Połczyńskie~o. Jędrzc jewicza .Norwida-Neu­
gebauera. Boernera i Michałowskie~o 

Je~o Ekscelenoia Ambasador Turecki. wpro­
wadzony do Sali Rycerskiei przez P Ministra 
Spraw Za~raniczriych i przedstawiony przez Dy­
rektora Prot0kółu P. Prezydentowi Rzeczypospo­
litej, wygłosił następujące przemówienie: 

"Panie Prezydencie! 

Mam zaszczyt wręczy~ Waszej Ekscelencji 
listy uwierzytelniające. któremi Pan Prezydent 
RepublikI Tureckiej, Ghazi Mustafa Kernal, ze­
chciał akredytować mOle przy Nim, w charakte­
rze ambasadora nadlwycza~nego I pełnomocnego. 

. Czując się wielce zaszczyconym. iż przypadło 
mi w udziale reprezentować w charakterze pIe rw­
szego ambasadcra nowoczesną Turcję w Odro­
dzone; Polsce i być wiernym tłumaczem uczuó 
serdeczne; przyjaźni, jaką żywi naród turecki w 
SłOSUl1ku do szlachetnego narodu polskieg~. po­
święcę wszystkie moje wyslł~i. by utrz.v~llać 
i wzmocnić doskcnałe stosunkI, tak szCZęSltWH~ 
istnieiące pomiędzy obu krajami. kontynu~jąc w 
ten sposób piękne dzieło mych poprzednikow. 

TUToja. związana z Polską tylu więzami daw­
nej przyjaźni, zawsze oceniała z głębokim .>:a­
chwytem wspaniałą ewolucję od lat 12 niczależ .. 
nei działalnc·ści narodowe; polskiego narodu, jegl) 
płodną energję, jego zmysł or~anizacyjny oraz tak 
prędkie postępy, jakie potram tak wspaniale ac­
aIizować w różnych dziedzinach. 

Traktat handlowy. ktory zawarliśmy niedaw­
no, a który w mym kraju był przyjęty l uczuciem 
szczerego zadowolenia, sta,nie się po tęż n ym czyn­
nikiem w rozwoju naszych stosunków ekonomicz­
nych. W tych sprzyjających okolicznościach, oż.y­
wiony uczuciami jak naj żywszej symoatji do n ~ · 
rodu polskie~o i głębokieg·o szacunku dla Teg() 
Dostojnego Prezydenta. przysta~ię do m~j .pracy, 
w pełnieniu której. śmiem wyrazić na.dzlelę, bę: 
dę mógł .Jiczyć na przychylne poparcIe Wasze) 
Ekscelencji i na cenne współdziałanie .leg;> 
Rządu . 

Racz przy;ąć z tei uroczyste:j okazji, Panie· 
Prezydencie. ia'knajszczersze życzenia. jakie s kła~ 
dam pod adresem Wasze-j Ekscelencji. 2. HÓwno 

iak i życzenia szczęścia i pomyślnoś~i .dla Poh,k.i". 
W dniu 22 !!rudnia zakończono budowę ka- Pan Prezydent Rzeczypospohte) br;lpowlC-

bla telefonicznego na odcinku Częstochowa-Ka- dział następującemi słowy: 
towice. Łącznie z pobudowanemi por:rzednio od- ,.Panie A mbasaclorze! 
cinkami mamy obecnie czynny kabel na całej Przvimu;ąc z rak Wasze; Ekscelencji listy, 
przestrzeni od Warszawy przez Łódź-Częstocho- · którerni Jepo Ekscelenoja Pan Prezydent Renu­
wę do Katowic. Równocześnie oddano do użytku , blil{i Tureckie; akredvtuie Pana przy mnie w cha­
publicznego następujące połączenie kablowe: rakter:>:e Ambasado,ra Nadzwvcza.inego i Pe łno~ 
Warszawa - Katowice 6 przewodów (dotych- mocne~o, nragnę nasamp"zód ponzkkować Do­
czas 3), Łódź - Katowice 2 przewody (1). Czę- st('inemu Nacze;lnikowi Narodu Tureckiego za 
stochowa - Katowice 2 (-). Prócz tego szereg w"bór na to stanowisko tak wybitnego dyplo­
krótkich połączeń miejscowych. Dzięki włączeniu maty. 
Katowic do sieci kablowej polepszono znakomicie Doskonałe stosunki, łączące oba nasze kraje; 
warunki komunikacji telefonicznej całe,!!o Za!5łę-
bia Górnośląskiego i Dąbrowieckiego, a czas zostały ostatnio stwierdzone obustronnem wynie-
oczekiwania na rozmowę telefoniczną został zre- sieniem wzajemnych przedstawicielstw dyploma­
dukowany do 5 _ 10 minut. tycznych do godności Ambasad, z'godnie z wielką 

WRĘCZENIE LISTóW UWIERZYTELNIAJĄ­

CYCH P. PREZYDENTOWI RZECZYPOSPOLI­
TEJ PRZEZ AMBASADORA TURECKIEGO. 

Dnia 2 stycznia o godz. 12-ej Pan Prezydent 
Rzeczypospoilitei przyjął na Zamku Królewskim 
Jego Ekscelencję p. Dżevad Bey'a, Ambasadora 
tureckiego, który złożył swe listy uwierzytelnia­
jące. Pan Ambasador udał się na Zamek w towa­
rzystwie Dyrektora Protokółu p. Romera, samo­
chodem Paua Prezydenta Rzeczypos:polite-jt po-

dawną tradycją Polski i Turoji. Wasza Ekscelen­
cja. będąc pierwszym AI~b~sador~m R~pu.blild 
Tureckiej w Polsce, tem ml,le1 będZIe tu .wldzla~ą, 
że w Polsce i w murach tego Zamku w CIągU ubIe­
głych wieków witano już ,nieraż ~i~{~ Jego 
współziomków. Od tego czasu· przYI~~n ~asza . 
tembardziej się zacieśniła, te w Turon n~sl pa: 
trjoci , nasi Emigranci, nasi Wiesz~ze. znalcl()w~u 
gościnne przvięcie, opiekę i schr-omeme. O~:cn~e, 
gdy oba nalSze kraie rozpoczęły jakb~ n()w~ zycIe, 
powołane są one do tem ściślejsze1 ~społpTa'::Y 
nad zabezpieczeniem swyc~ dorob'lww narod.<)" 
wych, kulturalnych i ekonf'1m~cznvch; d~. teg~ 
niezbędne jest utrwalenie' !)ok01U, dla stabd l ~ac}l 
'którego musimy zatem wspólne czynić wystłki. . 


